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Kraków 7 pażdziernika. 
Dzień 25 września, w którym książę 
Karol Ludwik Eugeniusz, królewicz szwedz- 
ki-.i morwegski, wicekról n: rwegski, objął 
rządy obu krajów jako rejent państwa pod- 
czas choroby ojca swego króla Oskara, u- 
ważanym być może jako dzień wstąpienia 
jego na tron; chorobie bowiem króla nazna- 
czyli łekarze najmnićj rok czasu, czyli, co 
na jedno zdaje się wychodzić, uznali ją za 
niewyleczoną. Coś podobnego zdarzyło się 
niedawno w Badeńskiem. Młodszy brat ob- 
jął rządy kraju w imieniu starszego chore- 
go, a gdy chorobę tego ostatniego uznali le- 
karze za nieuleczoną, rejent ogłosił się pa- 
nującym. Dzisiejszy rejent szwedzki i nor- 
wegski nie potrzebuje ogłaszać się królem 
zæ: życia ojca. albowiem następuje po nim 
w prostćj linii; gdy tymczasem inaczćj się 
rzecz miała w Badeńskiem: tam bowiem tron 
przechodził na linię młodszą, wtedy jeszcze, 
kiedy brat starszy nie był ożeniony, a za- 
tem mógł mieć prawych po sobie następców 
w linii prostej. w: $ 
Dzisiejszy rejent szwedzki jest wnukiem 
Bernadottego, który z jenerała francuskiego 
zostawszy przybranym następcą tronu a pó- 
Źnićj królem, winien był utrzymanie się na 
tronie niewdzięczności swojćj dla. Napoleona I. 
Przystąpieniu swemu do koalicyi winien où 
był nadto koronę Norwegii, oderwanćj od 
Danii, aby ją ze Szwecyą połączyć. Straty 
gii nie powetowała sobie Danią pro- 
wincyami niemieckiemi, które są dziś dla 
niej ciężarem ciągnącym ją ku Rzeszy nie- 
mieckićj , bez którego Micky się w ramiona 
skandynawizmu. Otóż obawa zrealizowania 
idei skandynawskiej i powrotu do unii kel- 
marskićj, jest dla Anglii, Rosyi i Prus ja- 
ko państw sąsiednich nie małą pobudką u- 
trzymania protokółu londyńskiego, to jest 
traktatu, który Holsztyn na zawsze, z Danią 
złączył, bez względu nawet na wygaśnięcie 
dzisiejszćj linii panującej. 
Król Fryderyk duński jest bezdzietny; 
stryj jego książę Ferdynand również bez- 
dzietny, a po ich śmierci, na mocy prawa Sa- 
liekiego rozdzieliłoby się następstwo w Da- 
nii i Holsztynie. Protokół londyński zapobiegł 
temu rozdziałowi. Niemnićj wszelako stron- 
nictwo skandynawskie wzmaga się w Danii, 
a pokłada główną nadzieję w księciu Ka- 
rolu Szwedzkim. Pamiętne są młodzieży | 


TYGODNIK WARSZAWSKI. 
XXXIX. 


Neuman klarnecista — Ślub — ` Otwarcie Akademii — 
Zjazd — Alvumy — Kucharski i słownik jego — 
Kwiaty — Profesorowie Akademii — Stan powietrza 
i Wisły. 


Jakkolwiek czas obecny nienależy do pory koneerto- 
> wszakże znalazl się jeden z Odważniejszych klar- 
w niemieckich, to jest p. Neuman, który zabra- 
wS%y instrument swój pod pachę, przybył do Warsza- 
wy, aby zadąć w klarnt z cbrszą dla uszów. tutej- 
szych miłośników muzyki i narublować sobie kieszeń 
zwyczejem Wędrownych artystów. Ale zamiar ten nie- 
powiódł się bynajmniéj, bo dla popisania się przed War. 
szawą, 8 CO tego na klarnecie, trzeba przynajmnićj grać 
dobrze, jeżeli nienadzwyczajnie, a w co zupelnie kon- 
certant się niewdaję, Wystąpienie zatóm jego Zro- 
biło fiasco, 8 choć jedni z sprawozdawców xamilki 0 
tém, tak jak gdyby Kcncert czy to pomyślny, czy nie- 
pomyślny, nienależał do wypadków miasta, a drudzy 
znowu obeszli delikatnie upadek koncertanta , Ruch je- 
baczył grze jego, która jeszcze niedoszia do tego, aby 
się z nią popisywać publicznie. 
Rozumie się, że taki koncert niemógł przerwać ci- 
Szy, bo choć z ogłoszeń wiedziano o nim, niespieszono 
jednak bynejmniój, jeżeli nie dla Oszczędzenia ucha, to 
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duńskićj słowa tego księcia powiedziane] w każdym ruchu i czynie, jaki w myśl autora miał |rażenie, w niektórych ustępach zbyt przesadno-idealny. 


przy powitaniu jéj w Upsali, a które znala- 
zły szeroki po krajach skandynawskich roz- 
głos. Dziś książę ten przyszedł do wła- 
dzy—lecz czy zechce działać w duchu skan- 
dynawizmu, i czy będzie mógł działać? Aby 
kartę Europy zmienić na północy, aby z dwóch 
słabych państw utworzyć jedno potężne — 
czasy pokoju nie po temu; tylko wśród wiel- 
kich wojennych ruchów, gdzie bitwy o lo- 
sie państw stanowią, gdzie przymierza 
płacą się koronami, możnaby przypuścić, iż 
to co się stało z Norwegią, stanie się z Da- 
nią. Dziś jednak, pomimo objęcia rządów 
przez księcia Karola, idea skandynawska 
nie przestanie być rzeczą uczucia a nie po- 
lityki, i nienależy oczekiwać, aby jakikolwiek 
akt nowego panującego w Szwecyi dodał 
jćj znaczenia i uznania. 


BiorespocwócHcya LEBN U 
Lwów 3 października, 

©) Wezorej rozpoczęto szereg przedstawień na sce- 
nie polskićj komedyą Fredry pod, napisem „Zemsta“. 
Chociaż Renz zapowiedział, że 4go b. m. ostatnie ma 
dać przedstawienie w swym cyrku i tóm mnogość 
zwykle ściąga widzów, był przecież teatr w całóm gło- 
wa znaczeniu przepełniony. Już. na dwa dni przed tém 
rozkupiono wszystkie bilety na zamknięte miejsca i loże, 
a wiele bardzo osób. nie mogło nawet na parter i ga- 
leryą dostać biletów. Każdy cisnął się, aby powitać 
nowych przedsiębiorców teatru polskiego i wynurzyć 
im najszczersze chęci swoje, ponieważ wszyscy po- 
dzielają przekonanie nasze, że pp. SŚmochowskiemu i 
Nowakowskiemu: na podniesienia sceny narodowój za- 
leży. "Trudno tóż opisać radość i zapał, z jakim po- 
witano, pana Nowakowskiego, gdy: za podniesieniem za- 
słony na scenie się ukazał. Cały teatr drżał niemal 
w posadach swoich długo od ponawiających się cią- 
gle oklasków, a choć tu i owdzie cdzywały się nie- 
śmiało nastawionych zapewne sykaczów głosy, było 
przecież powitanie godne tak artysty, który od tylu lat 
wysługuje się scenie narodowćj, jak publiczności, która 
umie go cenić jako człowieka i artystę. A owe syka- 
jące gady nie zdołają jak wczorej tak i na przyszłość 
wpłynąć na zdanie i usposobienie całój publiczności, 
Z równym zayałem witano i pana Smochowskiego, a 
nawet poczciwy Perełka (p. Krupiński) był jako da- 
wny znajomy czule przyjęty. i jg 

Sztuka sama znana powszechnie, ponieważ widzimy 
ją od lat już tylu na scenie. Oceniono również od da- 
wna grę pana Nowakowskiego w roli Czesnika. Mo- 
żemy więc tyle jedynie powiedzieć, że ją odegrał z ta- 
ką precyzyą, naturalnością i dokładnością, że najobo- 
jętniejszą nawet publiczność przymusiłby do oklasków, 
a cóż dopiero publiczność, która hurmem ciągnęła się 
do teatru, aby jemu i jego współ-przedsiębiorcy złożyć 
najjawniejszy dowód szczerćj przychylności, Pan No- 
wakowski jakby stworzony do ról takich, odegrał ją 
t5ż istotnie przecudnie. 


sakiewki; trzeba tedy było inoego jakiego zajęcia, i 
wnet się to znalazło z następujących powodów. Nie- 
wiadomo bowiem dla czego Kuryer ogłosił we wtorek, 
iż nazejutrz odbędzie się Ślub w kościele 6. Krzyża 
wieczorem; a chociaż niewymienił osób, wszakże sko- 
ro ogłcsił, musi to być zatóm co% ciekawego, i dla tego, 
około godziny Gtój we środę, cały Ów kościół, jak jest 
obszerny zapełnił się ciekawemi, tém bardzićj, że i po- 
goda sprzyjała potemu, i dawno już niewidziano wy- 
stawnego wesel: w Warszawie. I rzeczywiście, ślub 
zapowiedziany do okazalszych należał, udzielał go z calą 
świetnością biskup Rodopolitański, hrabia Łubieński, 
stryjecznój swój wnuczce hrabiance Emilii Łubiańskićj 
tórce hrabiego Kazimierza i Maryi z hr. Krasińskich, 
btóra wyszła za mąż zn pana Feliksa Sobańskie- 
go, właściciela obszernych włości na Podolu i w Pol- 
See. Z podobną wystawnością odbyło się także i we- 
selo w domu rodziców panny młodój, poezóm nowożeńcy 
udali się zaraz na Podole. Obie te lączące się Z sobą 
rodziny, jako wielce szanowane. Szezere odbieraly ży. 
czenia; a jedno z nich nawet w, wiersku, który zwy. 
czejem naszym zdobywszy, posyłamy wam do zamie. 
szczenia , jeżeli się to wam podoba, zwlaszcza, że panna 
młoda była nawet podobno mieszkanką Krakowa: 
Nie żal spełnić do dna czary» 
A w gościnnym jak tu pro8U; 
M za szczęście siĘ sri 
iłój ludziem, miłéj BOGU A, 
rej, co przeszedł już przes boje, 
Znosił trudy, goil rany;. 
Takie za to ma dziewoje, 
Takie za to ma młodziany, 
Od kolebki aś do grcbue 


W każdym nacisku wyrazu, | 


upostaciować, zdało ci się, że któryś z kontuszowych 
Przodków dz siejszego pokolenia, eo to w rzeczypo- 
Spolitćj tyle dokazywali, poświęcali się za nią i radzili 
O mej, nagle z wszelkiemi cnotami i wadami swemi 
opuścił mogiłę, aby stanąwszy pośrodku nas, okazać 
naocznie, czóm byli w codziennóm życiu i stosunkach 
PP SARRBYCh, 

ubiiczność rada, że scena polska jest dziś na dro- 
pi gdzie można cieszyć się nadzieją ciągłego postępu 
i fak e była w nadzwyczaj pobłażającóm uspo- 
zakk l obsypywała każdego niemal z aktorów i 
aktorek oklaskami, aby jm dać zachętę i okazać, że 
amia niezważąć na usterki i błędy, byle widziała wy- 
slienia uczciwe. Taka wyrozumiałość jednakowoż nie 
powinna 1 nie może upoważniać :do.: niedbałości lub 
zarozumienia, ale ma być przeciwnie bodźcem do tóm 
większej staranności ze strony początkujących a nawet 
dawniejszych artystów, aby się ciągle w Swym. zawo- 
dzie doskonaląc, na względy publiczności zasłużyli. 
Oklaski wczorajsze nię wyrażały bynajmnićj, że np. 
p. Maleszowski w roli Papkina odpowiedział zupełnie 
wymaganiom sztuki, lub panna Szczepańska w roli 
Klary. Charakter Papkina. jest sam z siebie dość prze- 
sadny w Ro, łot. Więc aktor jeszcze. przesadzać 
zacznie, wówczas staje cię najnieznośniei i 
karykaturą, która część tylka Bea ay wy 
jać i ubawić, u reszty zaś ws i - 
leszewski dopuszczał się wiara f a aingi 
sady, szczególnićj w tój partyi SWój. roli, ten. bo- 
haterski francuz mniema się otrutym. Panna Szczepań- 
ska znowu wzięła niepotrzebnie owe „przybory balowe 
na głowę, które nie były zgodne ani z charakterem nai- 
wnym Klary, ani z zaciszem domowego życia: w mie- 
szkaniu cześnika. Gry jéj- nie myślimy oceniać , ponie- 
waż trudno się domagać od występującćj po raz pierw- 
szy na deskach, by już na wstępie była artystką i za 
pomniała, że tysiące oczu na nią zwrócone. Lecz ra- 


dziemy jéj szczerze więcój wdzięku i swobody w. tu- planka 


chach, a oraz więcćj natężenia, by mówić głosem do- 


nośnym, ponieważ często niemożna była dosłyszeć jéj 
słów. Spodziewamy się, że przyjmując uwagi życzliwe 
starać się będzie, aby coraz więcćj postępować w 0- 
branym. zawodzie. Początek trudny, lecz pracą i wy” 


trwałością dokazuje się cudów. Szczególni 
się starać o to jak najusilnićj, aby dokładnie 
kaźdą rolę swoją i charakter osoby, którą ma przed- 
stawiać, P. Hennig nie xastąpił nam wprawdzie w roli 
marszałka dworu śp. Rudkiewicza, lecz odegrał ją dość 
dobrze. O grze pana Smochowskiego (w roli rejenta) 
byłoby zbytecznóm wspominać, poniewaź o artyzmie 
Jego mikt nie wątpi, ale za to musiemy otwarcie wy” 
znać, że p. Wilkoszewski (w roli Wacława) nie ode 
powiedział w przybliżeniu nawet wymaganiom sztuki. 
W grze jego nie było ani zapału, ani nawet. natural- 
ności, a czasem wydał się jakby uczeń recytujący 
lekcyę. Pobłaiać chcemy i będziemy, lecz wypada. pra- 
cować, bo bez pracy nikt nie będzie artystą. (, — 
Po sztuce nastąpił epilog, czyli inacaćj zakończenie 


prologu, który p, Korael Ujejski na nowe otwarcie 8ce- | matorów) w t 
ny polskiój pod tytułem: Zosbśtki napisał, a Kalen- | 


bach swoim nakładem wydał. Utwór sam z siebie pię- 


kny nie wydał się przecież tak -dobrze, ponieważ i nie |tysiącawi 
najlepićj był wygłoszony, i niech nam autor daruje wy- |; aa 


Wszędy błyszozy cuota Stara; 
A wśród owych cnót zasobu: 
Jedna miłość — jedna wiara | 
To też kiedy Pan Bóg zdarzy, 
Że dwa serca ogniem spłoną, — 
I do świętych stóp ołtarzy 
Młodzian wiedzie narzeczoną; 
Wtedy serc swych jak żrenicy 
Strzegą, wedle wcli Pana, — 
wą żyje dla dziewicy, 
na Be m młodziana. 
patrząc na te cayny, 
Takie Kadu i nauki, 
ez późnićj daje syny, 
Takież Paa takież p 
Ztąd kraj szybko w męże rośnie, 
Z podeatatkiem chleba, soli; i 
A tak rośnie, — jak kwiat w wiośnie, — 
A tak pleni— jak na roli, | 
0 bčgdajby moje słowa, 
Równie szezere jak ochocze, 
Skoro pamięć je przechowa, 
Były dla was jak prorocze: 
Niechaj waszych dni pożycia, 
Zadna chmurka nie zacienia, — 
Aeng wasze poraa ves 
dą zgodne jak dwa - 
e a l kę i komnatach, 
Niech panują cnoty Piasta, — 
A po waszych sielskich chatach, 
Zawsze £ B giem i dla Bega, 
Szczęsni każdą życia dobş; 


Pewną galeryi może za-. 
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Cenimy i powatamy wszystkich, którzy się u nas czy 
to literaturze narodowej, czy Sztuce poświęcają. Powa- 
żamy każdy talent, który przyczynia się w jakiejbądź 
cząsteczce, choćby wdowim groszem do podniesienia 
oświaty narodowój, lecz nie zgodzimy się nigdy na 
wiersz pana Ujejskiego, gdzie mówiąc o Śp. Kamińskim 
i Bogusławskim powiada: 

„Oto imiona dwóch wodzów, dwóch mężów, 

Dwóch bohaterów, choć bez orężów i tp.“ (str. 34), 
ponieważ, aby być bohaterem, coś więcój trzeba nad 
wytrwałość w praey i piómiennictwie. Cenimy zasługi 
obu wspomnionych mężów, którzy u nas scenę naro- 
dową utworzyli, ale bohaterami ich nie nazwiemy, choć 
wiemy dobrze, że są bohaterowie słowa często wyżsi. 
od bohaterów oręża. Pojęcie bohaterstwa mieści w so- 


„A wy nowo saciężni pod nasze sztandary 
Natchnienia i wiary itd. (str. 35). 

Cały ten ustęp aż do końca jest jako poeżya bar: 
dzo piękny, ale nie stósowny w przemowie do grupy 
poczynających artystów, a z opuszczeniem kilku miejsc 
ciągających się wprost do teatru możnaby go użyć 
w odezwie de grupy apostołów, co rauciwszy ziem- 
skie korzyści idą nieść słowa wiary w świat szeroki 
i daleki, Po co taka ? Przecież trudno zaprze- 
nie przeczył dotąd, że ©. 
ma się tak dobrze wtrzy. 

. Jak w wybotze ka- 


dziemy niestety w stuleciu naszym 
mnićj więcćj n 
role na teatrze , 
wieści i wiersze, 


manie maiery 


materyalnym, że 
korzyści oso- 
bo ci za to pła: 
| jak malujesz i 
i dzieła uczone, przemawiasz z try- 
a r AnRORy, leczysz itp., bo to korzyść ike ij 
yątki bez wątpienia; nie braknie lubowników (a- 
sy ym lub owym zawodzie, którzy mając 
ęku dostateczne 6rodki utrzymania mogą wzgardzać 
sarobkiem; a co więcój, znajdziesz czasem między 
garnących się do świątyni sztuk i nauk tu 
wyjątkowo istotę wyższą, co wagardziwszy 


y, h 
Ale jedną z ważniejszych nad wszelkie uroczystości 
była uroczystość orean to jest 1go października, 
dotycząca otwarcia zka: rólewskićj i Medycsno- 
irurgicznój Akademii w Warszawie. Jakież to wielkie 


g 


ru 
| współczucie s czw otwarcie tój Akademii. Sama 


sala posiedzeń w pałacu Kazimirowskich, gdzie się od- 
bywała ta ceremonia, niezdolną była objąć. wszystkich 
widzów, pragnących uczestniczyć w tym akcie, Co po- 
wiedzą, ©zyli jak zagają tę ceremonię, wiele też będzie 


|pemiiów pragnących się zapisać, jaki prezydent, jacy 


profesorowie? oto pytania, które już na kilka dni przed 
otwarciem Akademii kaman a których niemożna było 
inaczój rozwiązać jak naocznóm przekonaniem sią o tém, 
O tylko znajduje się znamienitości w Warszawie wszy- 
stko się to zebrało, JO. książę Namiestnik, J, Excel. 
arcy-biskup warszawski Fijałkowski, minister sekretark 
stanu Królestwa Polskiego Tymowski, bawiący dotąd 
w Warszawie, wielu jenerałów, członków Rady, sena- 
torów eto. etc., a dotego publiczność płci obojej,. mlo- 
dzi i starzy, świeccy i duchowni, cywilni i wojstowi, 
jednóm słowem wszystkie stany zajęły miejsce w sali 
posiedzeń jako sluchacze dnia tego. Nastąpiło i zags- 
jenie rozpoczęte przemową przez radzcę Kochańskiego 
p. o. inspektora służby zdrowia i prezydującego w Ko- 
mitecie akademicznym. Po nim przemawiał także J. Ex. 
Arcybiskup warszawski, a nakoniec i książę Namie- 
stoik, Ceremonia w ogóle była bardzo uroczysta, a po» 
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wszelżą korzyścią własną, żyje wyłąsznie dla celu o- 
bran*go, lecz wyjątek tak rzadki nie może być Normą, 
a cgół artystów dramatycznych jest tak dobrze jak o- 
gól wszystkich innysh artystów, wirtuozów, uczonych 
i piserzy zawsze pod wplywem korzyści własnój. Nis 
ludziom to być aniołami, 8 szszęściem można już na- 
zwró, jeżeli w masie nie przeważa zbytnio chęć ko- 
rzyści materyglaćj nad uczuciem cnoty i wiary, a Szu- 
kanis zysków nad głosem sumienia i morslności! P.ę- 
kne są słowa i myśli w wspomnionym ustępie pana 
Ujejskiego, lsez nieprattyszne w zastósowaniu do to= 
wżrzystwa artystów dramstycrnych, i możewy mu 
z góry zaręczyć, że gdyby istotnie taka przyszłość ich 
czecała, jaką im wystawia, nie znalszłby pewnie ni- 
gd is zwolenników, crby chcieli czas nawet jakiś słu- 
Żyć na tćj drodze krajowi o głodzie*. Nie zaprzecza- 
my p t:gi pobudek czyst-moralnych w działaniach 
ludzkich, lecz nie możemy się zgodwó na twierdzenie, 
że megą lub mogły kiedytolwiek, pominąwszy wyjątki 
naczwyczejne, wyłącznie odzierżyć chęci, uczucia, my- 
śli i zamiary ogółu jekiegobądź towarzystwa ludzkiego. 

Przemowa do publiczności, którą p. Ujejski swój 
prolog zamyka, jest piękna, a wiersze: 

„Narodowego słowa świątynię 

Waszćj oddzjąc opiece,“ 
Są prześliczne, lubo także jednostronne, boć świątynia 
narodowego słowa nie ogranicza Się na teatrze, als 
obejmuje w sobie wszystkie oddziały wiedzy, piśmien- 
nictwa i sztuki. Takie pars pro toto jest ubliżeniem 
po prostu wszystkim innym zawodom na korzyść wy- 
łączną jednego i świadczy nam tylko, że wieszcz prze- 
jąwszy się myślą, czóm może być teatr w podniesie- 
niu oświaty narodowój, zapomniał w tój chwili o wszy- 
stkich innych, równie potężnych a często potężniej- 
szych nawet dźwigniach tejże. 

Wytknąwszy, Co nas razi w tój części utworu p. 
Ujejskiego, która jako epilog była przedstawioną, po- 
wiemy jeszcze tutwarcie i szczerze, że na kaźżdój in- 
nój scenie jato rzecz o scenie lwowskićj i pochwała ar- 
tystów, co się jéj poświęcali, byłaby się lepiój wydała, 
gdy tu uchybiano zawsze przeciw decorum (przyswoi- 
tości), takióm oddawaniem pochwał samym sobie. Przed- 
stawienie było zatćm niestósowne co do miejsca i lu- 
dzi, i musiało o wiele zmniejszyć urok powitania zno- 
wu na scenie narodowćj ulubionych artystów. I my po- 
ważrmy i kochamy nie mnićj od wieszcza naszych ar- 
tystów dremntycznych, mimo tego przecież mówimy 0- 
twarcie, że jak jemu dziękujemy za wyśpiewanie w imie- 
niu naszym wdzięcznćj pochwały, tak nie pochwalamy 
z powyższych względów przedstawienia jego epilogu. 

Spodziewamy się, że nikt nie pomówi nas o złe chęci 
dla seeny narodowój lub dla tych, którzy jéj słażą ucz- 
ciwie. Jeżeli wytykamy, eo się nam wyda niestóso- 
wnym, powodujemy się jedynie przekonaniem, że jak 
wszędzie tak i tu zwracanie uwagi na niedokładności, 
błędy i usterki umożliwia postęp “i: doskonalenie się 
ciąułe, jeżeli krytyk nie x celów ubocznych ani x za- 
wiści, zle w dzbrój wierze awe objawia postrzeżen'a. 
Upominajmy s'ę wzajem, ostrzegajmy się ciągle, a 0- 
sięgniemy cel, do którego nam dążyć należy. 

Publiczność nasza złożyła scenie narodowój dowód 
niezbity najszczerszćj życzliwości, a od obu pp. przed- 
siębiorców będzie teraz zależeć utrzymanie jój dobrych 
chęci. W dzisiejszym składzie towarzystwa artystów, 
nad któróm mają 'dyrekcyą, mało jest jeszcze wybra- 
nych, niechże się starają, aby prócz pani Aszyergero- 
wój, którą już zaangażowano, wszystkie zapelnili miej- 
soa ludźmi w swym zawodzie biegłymi, niech nieszczę- 
dzą usiłowań, u ręczymy im, że -publiczność nasza po- 
potrafi się odwdzięczyć czcią, ufnością i przychylnością. 
Tradoe jest na dziś ich położenie, lecz gdzie dobre są 
chęci, i skutek być musi pomyślny. 


k Paryż 3 października. 
Zaczyn*ją dochodzić do politycznych ognisk szere- 
góły o zjeździe Sztutgordzkim. Pierwsze spotkanie się 
było wylane, następne były zimniejsze. Zdziwiło Cesa- 
rza Napoleona przybycie Cesarzowėj rosyjskićj, które 
nie mialo nastąpić. Przybycie to; w nieobecności Ce- 
sarzowój Eugienii, wydało się więcój politycznóm i 
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przednio jeszcze przed zebraniem się wszystkich w sali 


kregowi naukowemu kościele Wizytek, nabożeństwo 


z Te Deum. Po skończeniu ceremonii otwarcia jeden pod 


tał w imieniu wszy- 


stkich przyrzeczenie, według przyjętój w akademiach 
formy, a następnie równieś * w imieniu wszystkich u- 
ścisnął podsną mu przez prezydującego dlon, Na do- 
wód dctrzymenia tych przyrzeczeń. W taki sposób 0- 
twarto ten nowy zakład naukowy, do którego zapisało 
się dotąd 176 uczniów, to jest 123 na wydział me- 
dyczny, a 53 na farmaceutyczny. Dom zaś Towarzy- 
rzystwa przyjaciół nauk, gdzie dotąd mieścił się urząd 
loteryi, zajęty został na Akademią. Węąpió zatóm na- 
leży, aby przyszło do budowy nowego gmachu, gdy 
dom ten po Towarzystwie przyjaciół nauk, mający bar- 
dzo obszerną i okazałą Posiedzeń, jest dla Aka- 
demii odpowiedni. — i 
Na wtcrek to jest d. 6go b. M. Spodziewany jest N. 
Pań wraz z NPanią, która po Taz pierwszy jako Cesa- 
Z tego powodu poczy- 
w mieście. Ww ponie- 
działek odchodzi nawet o godz. 36 = Południa poci 
spacerowy z Warszawy do Skierniewic, gdzie będzie 
wielka _ilivminacya i gdzie NN. Państwo przebędzą no- 
cleg. Dworzec Kolei żelaznej w Warszawie Przystrnją 
się w kwiaty i festony na wtorek. Wjazd odbyć się ma 
wśród ¿nia i przy Gzpelerze rozstawionego Wojska od 
kclsi aż do Łazienek królewskich. Na órodę Naznaczo- 
ny został wielki bal w Zamku, a jednego z dni ma ZA- 
jaśnieć niewidziana dotąd illuminacya w Łazienkach 
Kólseskich i podi bio jak mówią ma być spalony w el- 


z akademików p. Karpiński odczy 


rzowa wjetdia do Warszaw y. 
nione są wielkie przygotowania 


Mi fajerwerk, Wszystkie te przygotowania, spowcdowa- | największej usilności i pracy, jeden człowiek tak wiel- iważniejszy Szczegół, to jest ptofosorów mających się 


; ; i ły 
posiedzeń sam Arcybiskup odprawił w przyległym są samówieniami, do rzędu tych należy nowo |tem rzeczą pożądaną, aby w każdym powiecie dawnej 
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przewidującóm, niż względnóm dla nowego Cesarstwa. |się*, ani przymierza  francusko-rosyjskiego. Widzieli | Dareste, Cheruel, de Carnó, de Tocqueville, Clóment, 


Cesarzowa x przyczyny obawy zaziębienia, wyszła |rzeczy jak były, i nie tracili ufxości. 


Książę Karol, | wystąpił p. Caillot z dziełem o admunistracyi franzu- 


z królewskiego teatru po pierwszym akcie, co różnie | dzisiejszy regent, ma politykę śmielszą od krulewskićj. į skiéj za kardynzła Richelieu. Francya, korzystejąc 
było tłumaczone. Traktowanie spraw nia rozpędziło 0-| Zawsze mówiono że Szwecya uchwyci sukcesyą tronu |z wolnego czsu, bada administracyą, rzecz wyborną 
ziębłości. Czy Cesarz Aleksandar domagał się czegoś | duńskiego za pierwszą sposcbaość wydostania sięji potrzebną, chociaż ciasną i suchą, i bada wolność, 
trudnego od Francyi? Czy Cesarz Napcleon domagał |z pod grożących jéj trudnosci, czy ją uchwyci? Baron [rzecz równie potrzebną, lecz więcćj Szeroką i żywą. 
sią czegoś trudnego od Rosyi? nie wiadomo. Opinia | M:nderstroem, ambasador szwedzki w Paryżu, wyje- |Francya chce pogodzić dwie rzeczy niezbędne dla ka- 


jest zdania, że ostatnie domaganie się było główną |chał do Sztokolmu. 
przyczyną. Napoleon III. wystąpił jako pacyfikator, ja-| Mówią że Mehmeda Dżemila Beja ma xastąpić w Pa- 
ko wielki sędzia (przydomek dany mu przez dzienniki |ryżu Etem Pasza. 
niemieckie). Całość konferencyi sztutgardzkićj byla nie-| Postępowanie Cesarza z Anglią jest ciągle zażyłe, 
zła, rozumie się brana w sensie, który sobie założyła | choć wymagające. Cesarz zrobił w Osborne surowe 
strona główna. Dano sobie wiele obietnic, zgodzono się | wyrzuty lordowi Palmerstonowi za to, że mu nie ufał, 
na rozbrojenie, stósownie do stopy konfederacyi nie-|a teraz pokazuje, że na ufność zasłużył. Cesarz to 
mieckiój, tj. na trzymanie jednego żołnierza na stu|j wstrzymał jenerała Orgoni cd wyjazdu do Birmanii. 
mieszkańców. Przyjęto system solidarności i decyzyi | Birmania pozostała tóż spokojną, a od Birmanii zale- 
sprzeczex drogą kongresu. Ossarz Napoleon miał się| żał los Indyj. Cesarz nie należał zapewne w niczóm 
nawet starać pogodzić Rosyą z Anglia. Sprawę hol-|do buntu ladyj. Iateresa kolonialne francuskie, które 
sztyńską uznano za europejską, W którój sejm frank- | mają być przeprowadzone drogą pojednawczą , nis z0- 
furski może tylko dać opinią, a którą musi zdecydo- | stały jeszcze podjęte. Nie nie zdecydowano o kanale 
wać kongres. Sprawę rumuńską zupełnie ułożono i na | suezkim, o protekcyi Indyj francuskich, o wzięciu wy- 
ten układ zgodziły się Prusy. Miano w tym eelu pod-| spy Madagaskar itd., ale wszystkie te interesa są juł 
pisać traktat czy ugodę, za którą oświadczy się na| na stole. Nieszczęśliwa wyspa Bourbon nie wie jakie 
kongresie Piemont, a którćj Anglia się nie sprzeciwi.|ma nosić nazwisko. Widząc że nazwa Burbońska 
Księciem rumuńskim ma być książę Murat. Książę| nie jest odpowiednią czasom, a niechcąc zachować 
ten był przypuszczony do Śniadania csysto monerszegograzwy „lle de Réunion“, która jéj była daną r. 1798 
w Sztutgardzie, a potóm był posłany do Berlina z wła-ļi 1848, prosi rządu, aby była jój daną nazwa wyspy 
snoręcznym listem Ceszrza. Był to główny interes Na-| Bonapartowój. Cesarz, lubiący tradycyą, zapewnie Jéj 
poleona II., była to jedyna kompensata Francyi za| nazwę Burbońską przywróci i zaspokoi w tém doma- 
wojnę krymską, tłamacząca zbliżenie się Francyi do | gania się Spektatora. 
Rosyi. Resya zgodziła SIę na tę kombinacyą, bo ina- 
czéj postąpić nie mogła, bo potrzebuje odwetu nad fearyć 3 października. 
Dunajem, bo potrzebuje Francyi w polityce, finansach] Cesarz przybył onegdaj z obozu do St. Cloud i wró- 
itd. i rada jest że ocali króla neapolitańskiego. Dyna-|cił wczoraj do iobozu z Cesarzową, nie biorąc sy- 
stya francuska w Rumunii zrównoważy małżeństwo |na swego „pierwszego grenadyera, zostającego na 
belgijskie, i dynsstya ta może się późnićj przenieść | urlopie u rodziców“ (styl pułkowy). Wszyscy marszał- 
gdzieindzićj. W Sztutgardzie negocyowano także mal-|kowie, wyjąwszy Randona, znajdują się w obozie. 
żeństwo ks. Napoleona x księżniczką Leichtenberską, | Będą prowadzone dalsze wielkie manewra. Cesarzowa, 
dla którego udała się księżna Matylda do Ostendy. | wracając z Biarritz, ubrała syna swego w strój mz- 
Księżna Marya Leichtenberska matka księżniczki była |rynarza. — W Paryżu zostali wszyscy dyplomaci i 
w Srtutgardzie, Skąd udała się do Petersburga. Czy|w zupełnym komplecie. Jest i baron Hübner jest i hr. 
małżeństwo zostało zdecydowane? nie wiadomo. __ |de Rayneval. Agitacya ambasad jest widoczna. Hrabia 
Tyle jest co się słyszy prywatnie. Reszty dopełniają | Walewski który w Sztutgardzie był słaby na gardło, 
dzienniki. Wczorajszy Nord zamieszcza koresponden-|ma się lepićj. Książę Napoleon dziś wrócił ze swój 
cyą z Warszawy, mówiącą o solidarności, o stopnio- | podróży pirenejsko-alpejskićj. Jeszcze mowa o wyjeź- 
wych reformach, o potrzebie cierpliwości itd. Kronika | dzie Cesarza do Arenenbergu. Doktor Kern nie przybył 
Revue Contemporaine, pisana w ministeryum spraw fi ma czekać na Cesarza w Szwajcaryi. 
zagranicznych, broni zjazdu sztutgardzkiego i systemu | D. 25 t, m. odbędzie się w departamencie Niższych 
pacyfikacyjno -amfiktyońskiego. Zapewnia, że ugoda f Pirenei wybór na deputowanego, w miejsce zmarłego 
gztutgarizka nie osłabi. w niczóm troistego traktatu | margrabiego de Belmentet. 
z dnia 15 kwietnia 1856, tj. niepodległości Turcyi;| Pytają się czy Rosya zezwoli u siebie na noszenie 
że system amfiityoński bierze za zasadę, jedyną dobrą | medalu św. Heleny. 
politykę, tj. „politykę interwencyi *, „i że na nićj na-| Nowe Cesarstwo pracuje nad polityką Francyi na zewnątrz 
rody mniejsze lub słabsze nie stracą*. Revue Con-|a wewnątrz prowadzi się cicha, lecz ciągła praca nad 
temporaine dodaje, że potrzeba jedności rumuńskiój, | historyą wolności i przyczynami jój niestałości we 
z dynastyą wziętą z jednćj panująećj rodziny; że Tur-|Francyi. Revue des dcux Mondes służy za ognisko 
cya nie może rządzić z Grekami, którzy ją kompro-| prac parlamentarskich a Revue de Paris demokraty- 
mitują, że lepićj będzie dla nićj, kiedy będzie rządziła | cznych. Dwa te przeglądy podały sobie ręką na drodze 
z księciem chrześciańskim. religijnój, uznając że religia katolicka nie jest wcale 
System pacyfńtacyjno -amfktyoński jest zbyt nowym | nieprzyjaciołką wolności i że daje wolność rządniejszą. 
aby można o nim wyrokować. Jeżeli nie jest illuzyą,jP. Ampère uznaje zręczność tego co się dzieje, ale 
trzeba go będzie sądzić według jego owoców. Cesarz |robi przyrównanie do Dyoklecyana, najzręczniejszego 
Napcleon ma ufzć w skuteczność tego systemu; trzeba|j z Cesurzów, solerfissimus, i dodaje: „można powie- 
się więc spodziewać, że o protekcyi wszystkich inte- | dzieć o zręczności co powiedziano o dowcipie: elle 
resów nie zapomni. Interesa włoskie są najtrudniejsze | sert à tout, et ne sert à rien. Rozbierając dzieło 
dla Cesarza, bo, jakem to już kilka razy dał zrozu-| pana Duvergier de Hauranne, p. de Remusat wyłożył 
mieć, system jego jest więcój północnym niż poładnio- |jak p. de Carné przyczyny ustalenia się samowładno- 
wym. Interesa włoskie są więcćj niż trudnemi, są gro- | ści monarchii francuskićj. „Szlachta franeusra, mówi, 
źnemi, bo Włosi przypominejąc rok 1832, knują cią- | kastowa i odłączająca się, nie znała obowiązku wzglę- 
gle zemachy. Okupacya Rzymu jest ciężarem i smba-| dem ojczyzny, baczyła na własny interes i sprzeda- 
rasem dla Francyi. Cesarz niemogąc nic wskórać ani| wała się albo koalizowała się z obcemi. Mieszczaństwo 
w Rzymie, ani w Neapolu, musi używać drobnych |kochało wolność i ojczyznę, *tanowiło we Francyi 
sprężyn i pobłażenia. Mimo' domagania się ministrów, | prawdziwą publiczność, którą żyją i utrzymują się na- 
nie zezwolił na wydalenie z Francyi paręset emigran- | rody, ale zagrażane, poniżane i rabowane przez szla- 
tów włoskich, po ostatnim spisku; i mimo całćj oglę-|chtę, musiało szukać tego co mogło, to jest bezpie- 
dności swój polityki zewnętrznój, upoważnił zbieranie | czeństwa, opieki monarszćj i równości w miejsce wol- 
składek na pomnik dla Manina. Mylnóm jest co donio- | ności.“ Takie ogólne tłómaczenie historyi franeuskićj, 
sla onegdajsza Indépendance, aby Szwedzi niepokoili | czynione przez partyą orleanist wską, opierającą się na 
się zjszdem sztutgsrdzkim. Nie widzieli oni w nim ani | mieszczaństwie, robi wrażenie. Najważniejsze prace 
„Bniser de Lamourette*, sni powszechnego „kochajmy | prowadzą sią na drodze administracyjnój. Po panach 


Otwarty przez panią Miłkowską Krakowiankę magazyn, | Polski znaleźli się światli ludzie, którzyby nazwy miast 
piękną ogrodniczką, ale z całą wytwornością i zu- |i wsi swojego obrębu troskliwie zebrawszy przesyłali 
pelnie na sposób paryzki. — te wiadomości do Towarzystwa Naukowego krakow- 
asl ski był początkowy program, ale w tej chwili roze- |skiego lub poznańskiego, celem ułożenia najdokładniej. 
ją W SIĘ wieść, że pociągi spacerowe do Skierniewic, szego oile być może Słownika jeografcsnego Polski. 
zd nie ają wy | Łowicz, odłożone zostały na 7go b. m.|Potrseba tego dla histroryi jest niebędną, kaleczymy 
ja AE więc, że caly porządek rzeczy zmieni się, i że|bowiem najczystsze miasta nasze i potwoanie je pisze- 
Pa koki al p apdszd o kika dni się spóźni, — my. Tak np: miasteczko leżące nad Notecią, Długosz 

Jandi wos m, zawadzić i o piśmiennictwo, a ruch |nazywa Drzen, dla tego że tu stawszy się własnością 
abe ści ido NG Najliczniej rzucono się do sta- |margrawstwa brandeburskiego, przyjęło nazwą Driesen, 
rokytnosc A = drzeworytami; mamy już al- |Miechowita także pisze Drzen, a Kromer Dren, Tym 


um Lubelskie, Album króló : : i i 
wa Album arcybiskupów , a z ieb zapowiedziano |ezasem przywilej Władysława Jagielly z roku 1402 


wyszlo z druku Album Kaliskie, ułoż 


Edwarda Staweckiego z rysunkami S. Rarcjkowskiego, |wzór Gniezna, Drezneńskim z polska. 
odbitemi w litografi pi rir -n wydawcy. Podobnież miasto Ujście nad Notecią, nazwane jest 

Ozas to by Kogo diwa a już dó wyda- |w życiu Ottona biskupa bambergskiego, apostoła Po- 
wnietw ozdobionych» s = aa sé piNstrowanych, morza Usdam, a Bolesław Krzywousty polował ną żu- 
a doczego należy oddzć sprawiedliwość Fajansowi, AL; bry na wyspie Usedom. Być więc może, 
j T y |inaczój nazwana została. s 
polskie ilustrowane i tyls innych 2 jok np. Kraszow. | "uje raczjąe do wydawnictw, jeszcze jedno wkrótce 
skiego etc. a lubo tu i owdsis rę się Jeszcze małe |powiększy dotychczasową ich liczbę. SĄ to Kwiaty, 
usterki i niedostatki, z czasem wszakże i one się zwol- re wychodzić będą sry M i kolorowa- 
na usuną. F > ZĘ 7; » a wychodzić będą zeszytami. Erzy końcu 

Ważną także jest nowością i ts wiadomość, iż po objaśniczje będą ka aż srel kpa raszwie Miad sów 
wielu latach pracy, p. Acdrzej Kucharski, ukończył o ile] ska na tem bardzo wiele botanika, zwłaszcza że wiele 
wiemy Słownik wsi i miast Słowiańskich. Dzieło to|jeSzcze nazwisk wszelkich w ogóle krzewów pozostaje 
wielkiej jest wagi nie tylko pod względem jeografii ale] w kwestyi, > 
i historyi szczepu naszego. Wiele tu jest trafnych na-|  Wspomniawszy o botanice, przychodzi nem na myśl, 
zwisk ze Szląska, Pomorza i ziem pruskich. Ale przyjiż w zmiance o Akademii medycznej pominęliśmy naj- 


że i ta wyspa 


żdego kraju: dobrą administracyą z dobrą wolnością. 
Dotąd administra ya i wolność wystęcowały przeciw 
sobie w kążdćj kryzys politycznćj i wzajemnie się p9- 
żerały, a postęp i zwycięstwo idei nowożytnych polega 
właśnie na zgodzie tych dwóch niezbędności. 

Praca liberalistów nie ograniczają się na saméj po- 
lityce. Sięgają także obyczajów i dsją im lepszy kie- 
runek. Emil Montegut, O. Feuillet, A. Ashard, Edw. 
About powstają na to co u nas nazwano lafiryndy- 
zmem, na życie sztuczne, zabijające charaktery, Życie 
rodzinne i życie na stryc. Dążenie dzisiejszych litera- 
tów franeuskich dziwnie sę zbliża do dążenia literatów 
angielskich , mianowicie do Jerzego Borrow i jego The 
Romany Ryc. Nie wiadomo co nastąpi, ale Frencya 
godna jest dobrych losów, bo skrzętnie nad sobą pra- 
cuje na wszystkich drogach, tak materyalnych jak po- 
litycznych i obyczajowych. Ktoby sądził o Francyi 
z fizyologistów paryzkich , nieznałby dzisiejszój F.ancyi. 
Praca wewnętrzna jest ogromna i nią wszystko się 
zajmuje. 

Bank nie zniżył jeszcze eskompty, ale ułatwił po- 
życzkę na akcys i rentę. Giełda wydobywa się zwolna 
z. trudności. l 

Pani Nantier- Didier dobrze wystąpiła w II Trova- 
tore. Ma ona głos mezzo-soprano. Skład nowćj opery 
włoskićj jest obiecujący. 

Mamy jeszcze piękną i suchą jesień. 


Earyż 2 października. 

B. Cesara Francuzów przybył wczoraj wieczorem 
do St. Cloud, w powrocie ze Sztutgardu przez Metz. 
Zatrzymał się był dzień w obozie. Dziś o godzinie Żój 
z południa wyjechał do obozu w towarzystwie eesa= 
rzowej. Spotkałem cały orszak w pojazdach odkrytych 
ciągnący ku dworcu kolsi sztrasburgskićj. Cesarz był 
ubrany w vice-mundur i kepi. Cesarzowa i damy honc- 
rowe w paletotzch podróżnych uderzającćj] wytworności. 
Cesarzowa bilka dni temu przybyła z Biaritz i naza- 
jutrz odwiedziła wraz z młodocianym synem księcia 
Hieronima w Meudon. Wieczorem tego doia była ra 
przedstawieniu w teatrze $. Marcina. Grano dramat les 
Chevaliers du brouillard. Przypadkiem znalazłem się 
w tym teatrze. Lud widząc teatr oświecony zgroma- 
dził się ra bulwarach. Publiszność z zapałem przywi- 
tała monstchinię. Dramat odegrany jest z rodzaju sztuk 
effektowych. Rzecz wzięta z angielskiego w początku 
47go wieku. Rzecz odbywa się w Londynie i pełna jest 
sytuacyi, które lud francuski zachwyczją. Najwyższe i 
najniższe klasy spółeczne w zetknięciu prawie ciągłym, 
a intrygę ratuje zawsse nadzwyczajność, gdy tego wy- 
maga potrzeba. Sens moralny na celu, ale środki czę- 
sto występne. 

Cesarzowa prawie ostatnia opuściła testr dając czę- 
sto w ciągu sztuki znaki zadowolnienia. Główną rolę 
męską grała kobieta z niezaprzeczonym talentem. 

Hrabia Walewski powrócił do Paryża wprost że 
Sztutgardu. Słabość niedoswoliła mu towarzyszyć Ce- 
sarzowi w powrocie, 

Kilka znazomitych osób zmarło w tych czasach w Pa- 
ryżu i okolicach, Wdowa po marszałku Dode de Ja 
Brunnerie. Pani Swetchin przyjaciołka Józefa de Maistre, 
Rosysnka arcykatol cska, któréj salon od lat wielu był 
punktem zebrania arystokracyi rodu i intelligencyi. Przed- 
mieście St. Germain, i literaci religijni, duchowni wy- 
sokich pozycyj, i kasnodzieje wielkich talentów spoty- 
kali się tam i spędzali nie jednę miłą chwilę. Ojciec 
Lacordaire był jednym z najdawniejszych gości pani 
Swetchin. Dama ta powszechnie jest przez tych co ją 
znali żałowaną. Umarł także margrabia de Custne au- 
tor Kilku romansów, sztuk dramatycznych, a głównie 
słynny z podróży po Rosyi. Dziennik Patrie jak wia- 
demo sprzyjający obecnemu stanowi rzeczy, w biografii 
zmarłego, posądza to dzieło o przesadę, porzyę i na- 


zająć wykładem nauk w ićjże. Uzupełniając więc ten 
szczegół, dodać należy, iż na pre-ydenta akademii po- 
wołany został p. Cycurin profesor z Kijowa. Był już 
w Warszawie, obznajmił się ze wszystkiemi warunka- 
kami i powrócił do Kijowa. Czy więc zajmie tę godność 
nie jeszcze stanowczego wyrzec nie można. Co zaś do 
wykładu p:erwszoletniego kursu, ten powierzono w na- 
stępującym sposobie: anatomia Dr Neugebauer, botani- 
ka i zoologia p. Alexandrowicz, chemia p. Lesiński, fizy- 
ka p. Przystański, mineralogia p. Zeiszner, farmacya p. 
Werner. Chirurgia jak to wszyscy wnioskują, dostanie 
się zapewne doktorowi Le Brun. Rozumie się, że pa- 
nowie ci jak Lo Bran, Chałubiński i inni, przyjmując te 
obowiązki, robią to jedynie pro bono publico; obszerna 
bowiem ich praktyka, zaledwie im dozwoli kilka godzin 
wolnego na dzień czasu, m jednak dla wykładu kursu 
w akademii, oprócz zwyczajnych W tójże akademii go- 
dzin, trzeba jeszcze poświęcić 005 czasu i na przygoto- 
wanie. Tym spos'bem m oby sią dobrowolnie zrzec 
licznej praktyki, n tóm s5mem I osobistych korzyńci; co 
więc tylko w tym względzie uczynią, uez: nią to jedy- 
nie dla dobra ogółu: —. 
Na stan powietrza nieuskariamy sią wcale. Pogody 
mamy ciągł:, 8 ztąd prsechadzki są ożywione. Nawet są 
tacy co dotąd UŻYWEJĄ kąpieli wiślanych. Wisła w tym 
roku upamiętoiła sig smutem o niej wspomnieniem. Brak 
bowiem wody» Powstrsymał zupełnie śeglugę parową 
i zdaje się Że w tym roku już paropływy kursować nie 
będą. Wielka to strata dla wszystkich i ten brak ko- 
munikacyi, dał się nie jednemu a zwłaszcza z mieszkań- 
ców powiśla we znaki. (O) 
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w odwiedziny do Cesarstwa Jmó; podobnież księżna | kez ten brzmi: „Cesarz rozkazał: 1) Ażeby ódtąd 
Ludwika, książę Karol i Ludwik Bawarscy. w podawanych do podpisu Jego Cesarskićj Mości 
— J.0. W. Arcyks. Zofia matka N. Pana wyjeż- | projektach dyplomów na ordery, tudzież w dyplomach 
dźn z Ischl do Tyrolu, aby odwiedzić Arcyks. Ka- wydawanych z kapituły orderów: na «rdery, broń 
rola Ludwika i Arcyks. M=łgorzatę , a ztamtąd je- | złotą z napisem „za waleczność“, znki honorowe 
dzie do Medyolanu w odsiedziny do Arcykr. Fer- |nieskazitelnój słożby i znaki maryińskie dla osób 
dynanda Maksymiliana i Arcyks, Karoliny. płci żeńskićj, używany był na początku ogólny 
— Trzecie przedstawienis na kongresie statysty- | krótki tytuł Cesarza, w sposób następujący: Z Bo- 
cznym w Wiedniu wyszło od ministerstwa skarbu | żój Łaski My Aleksander drugi, Cesarz i Samowfadz- 
i tyczy się statystyki górniczój w Austryi, z wy-|ce Wszech Rosyi, Król Polski, Wielki książe Fin- 
jątkiem krajów włoskich i Dalmacyi, gdzie nowa | landzki i td., i td., i td., i 2) ażeby w treści samych 
ustawa górnicza dotąd nieobowiązuję. Wykaz zło- |dyplomów na ordery Orła Białego i &. Stenisłewa 
Żony na kongresie statystycznym dzieli się na gór- | używane było wyrażenie: „Mianowaliśmy was naj- 
nietwo i hutnictwo i odnosi się jeszcze dy r. 1855, | miłościwićj kawalerem Cesarskiego i Królewskiego 
od tego zaś czasu znacznie się górnictwo rozwinę- | orderu naszego“, a w treści dyplomów na inne or- 
łe a w niektórych okolicach nowe powstało. Złota] dery, wyrażenie: „Mianowaliśmy was nejmiłościwićj 
wydobyto 5280 grzywien, każda wartająca po 367 | kawslerem Cesarskiego orderu naszego“. 
zir. Z tego przypada prawie po połowie na rządo-|  Nakoniec w Gazecie Rządowój znsjdujemy roz- 
we i prywatne kopalnie. Siedmiogróć dostarczył 3467 | kaz dzienny cesarski, mocą którego jenerał-poru- 
grzywien, Węgry 1587, reszta przypada na Banat Te- | cznik Cebryków mianowany został komendantem Ki- 
meski, nieco Salzburg i Tyrol. — Srebra wydobyto jowa, a dotychczasowy komendant jøneral-porucznik 
125,037. grzywien po 24 złr. na jedną grzywnę czy- | Czadin zaliczony został do wojsk rezerwowych. Zdaje 
stego kruszcu. Prawie wezystkie kopalnie są rządo- |się, Że usunięcie dawnego komendanta, choć późne, 
we. Połowę niemal dostarczyły, Czechy a drugą po- | nastąpiło w skutku znanego powszechnie zajścia 
łowę Węgry x Siedmiogrodem i Banatem, inne pro- |w Kijowie w ciągu ostatnićj wiosny między uczniami 
wincye bardzo mało, —Żywe srebro 3844 cent. wied. uniwersytetu a pułkownikiem von B., który już wów- 
od 115 do 130 złr. za centnar na miejscn. Najwię- | czas mianowany był jen.-majorem, a którego to zaj- 
cój pochodzi z Krainy, następnie z Węgier i Sie- |Ścia opis zamieściliśmy w dzienniku naszym z 27 maja, 
dmiogrodu.—Cyna tylko z Czech 753 cent. po 65— |następnie saś korespondent nasz z Warszawy (patrz 
88 złr.—Miedź 45,224 cent. po 60—77 złr. Tyrol Cz-s z 4 lipca) doniósł o zjeździe hr. Bobryńskia- 
i Salzburg dostarczyły jój nieco, reszta z Węgier go adjutanta cesarskiego, posłanego z Petersburga 
i Siedmiogrodu. — Ołów 130,520 cent. po 13—45 |przez Cesarza, o śledztwie i sądzeniu tój sprawy. 
W przecięciu potrzeba roczna w tych czterech latach złr. z Karyntyi, Czech, Węgier, nieco z Krainy i! Anegdota o tym wypadku podana wozoraj, A prze- 
Wynogiła 5,445,000. A że konsumcyn roczna wynosij Tyrolu. —Zelazo surowe i lane (z rudy); pierwszego | słana ze Lwowa, jest tylko w połowie prawdziwą; 
1000,000 hekt., przeto zboże zagraniczne stanowi '/, „f4,287,177, drugiego 628,487 cent. w przecięciu ce- | wprawdzie. pułkownik von B, usiłował zrazu wytła- 
Część w przecięciu 4ch lat a w r. 1856 więcćj jak VA na po 2%, do 4 zir. i po 4 do 8 złr. Nejwięcój|maczyć cały wypadek w sposób wspomniany w a- 
Część cgólnój potrzeby. Ten przybytek w takim sto- dostarcza Styrya i Węgry.— Cynk 16,678 cent. po|negdocie, lecz następnie gdy rzecz wyjaśniła się 
sunku wpłynął na ceny. zboża. Przed rokiem 1853810 do 14%, złr: Najwięcój z Galicyi, tj. z pod Kra- ‘urzędowo, cofnął to Wumaczenie, a łagodne osądze- 
iorge peryod 20-letni, cena hektolitru w przecięciujkowa. — Siarka 28,340 cent. wartość 155,775 złr. (nie tój sprawy bynajmnićj nie było spowodowane 
dochodziła 19 fr. W ostatnich czterech latach gdy nie-| Najwięcój z Gulicyi (pod Krakowem) i z Czech. — | tłumaczeniem wypadku przez pułkownika. 
Urodzaj zmusił Francyę do cofnięcia prawa zbożowegoj Węgle kamienne 21,079,463 cent. wartość od 6 do Niemcy 
jęciu do 30 fr. za hektulitr. Na 0-24 kr. na miejscu. Mała tylko część własnością rzą- eee Z 
satnich targach płacono za hektolitr pszenicy od 204 dową. Najwięcój z Czech, Morawy i Sziąska. OÓdte-| Cesarz Aleksander wyjechawszy wraz x żoną jak 
go czasu produkcya znecznie poszła w górę. — | wiadomo z Weimaru d. 4go w południe udał się do 
Węgle brunatne 16,439,306 cent. po 3 do 20 kr.|Borline. W. Książe odprowadził go do Halli, W. Księ- 
Prawie wszystkie prywatną własnością. Pochodzą |żnu do Naumburga. Córka Ceserza ks. Marya, którój 
z Czech, Morawy, Szląska i We ier , lecz. prawie | słabość. miała być powodem wstrzymania przez dwa 
w każdćj prowincyi znajdują się. Różnica cen węglajdni wyjazdu z Weimaru, przyszła do siebie. Król 
ijiak kamiennego jako i brunatnego ozyli ziemnego | pruski wyjechał był na spotkanie swojego siostrzeń- 
pochodzi z nieudoskonalonćj produkcyi i źle urzą-|ca do Genthin na drodze do Magdeburga, gdzie Ce- 
dzonych komunikacyi. W górnictwie i hutnictwie |sarstwo Rosyjscy stanęli około Bój wieczorem, 0- 
pracowało przeszło 400,000 osób obojćj płci. War- | biadowali z królem w dworcu kolei i stanęli w Pocz- 
tość produkcyi na mieiscu cenioną była na 37,256,445 | damis po godz. 76j. Tu przyjmowali ich w dwórcu 
złot. reńs. ? przybranym wspaniale, Królowa, Książe Pruski, 


Króleatwo Polskie wszyscy książęta domu panującego, W. Księżna Me- 
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tiganie, Czyby to już było skutkiem zjardu Sztut- 
Btrdzkiego ? 

Rząd francuski przedłużył do roku 1858 rozporzą- 
żenie dotyczące handlu zbożowego. Wiadomo, iż. roz- 
Porządzenia te dwó-h trodków dotyczyły. Orfnięto cła 
0d zboża z zagranicy sprowadzanego i wzbroniono Wy- 
Wozu za granicę krajowego zboża. Constitutionnel an- 
gonista bezwarunsowćj wolności handlu = obawy 3#- 
tby postanowienie rządu nie wzięto za uboczny krok 
O urzeczywistnienia w przyszłości nejułubieńszych ZA- 
dad stronników wolnój zamiany, rozpisał się w długim 
trtykule Premier Paris usiłując dowieść, Że postano- 
Wienie to jest tylko czasowym, i koniecznym środkiem 
Przezorności. Powimo że urodzaje Są pikne, i zbiór 
tegoroczny wystarczy ra pot'zebę bieżącą, a jednakże 
zapasy się w:czerpały. Są deficyta zaległe. Należy ba- 
Czyć na przyszłość i grożącą dziś rezerwę, któraby na 
Przypadek Dieurodzejów ©d głodu ludność ochroniła. 
rzedłużenie czesowyc zwolnień, ułatwi przejście sto- 
hiowe od cen wysokich do cen zniżonych. Raptowny 

Spadek wartości zbóż mógłby nadwerętyć równowagę 
landjową i przywieść tak właścicieli ziemskich jako 
i handlarzy do upadku lub strat. Rozumowanie swoje 
opiera dowodami licrebnemi. Francy» w ostatnich czte- 
tech latach, w których eło od zboża zagranicznego zni- 
łone zostało do małćj bardzo opłaty (25 centymów) 
dd hektolitu, a wywóz krajowego ziarna zupełnie zo- 
stał wzbroniony, zasotrzebowała od obzych : - 

Wr. 1853 3,720,000 hektolitrów | Litr to nasza 


nych, którzy go uprowadzili, a jednego ze swoich posłali 

wraz ze służącym wicekonsula do żony tego ostatniego 

żądając wykupu 25,000 franków. Otrzymawszy te pie- 

niądze „wypuścili zastawnika. Przypadek ten zdarzył się 

w pobliżu ladnego miasta Salerno, na drodze uczęszcza- 

néj i prowadzącćj do ulubionych letnich mieszkań, gro- ` 
madnie w tych stronach zbudowanych. 

— W miasteczku fabrycznem Neumünster w Holszty- 
nie, zachorowało 27go września nagle po obiedzie około 
70 osób w bliskości dworca kolei zamieszkałych. Ws*y- 
stkie zjawiska choreby wskazywały na otrucie arszeni- 
kiem. Zaraz umarło 2 dzieci, około 80 osób jest w nie- 
bezpieczeństwie życia, reszta mniej niebezpiecznie. Wszy- 
stkie te domy w których zachorowano , kupowały tego 
dnia mąkę u pewnego mącznika. Zaraz też policya za- 
brała cały zapas mąki, a u wszystk ch przekupniów, któ- 
rzy u niego brali mą kę lub w jego młynie ją mleli o- 
pieczętowano tymczasowo wo ki i skrzynie, Niewiadomo 
jeszcz”, jakim sposobem mąka zatrutą została, i czy na- 
prawdę mieści ona w sobie arszenik; rzecz tę wzięto za- 
raz pod dochodzenie. 


m teeziej trias CA LEW AW 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne s d. 6 pazduiora. — Augs- 
barg 105%. — Hamburg 76". — Londyn słr. 10 kr. 9. — 
Paryż 131%. — Agie od ułota 7%. — Motaligi 5-procentow, 
81%,. — Motaliki B. 5-proceat. — Pożyoska narodowa ~ 
procent 83!%,, — Obligi indem. galicyjskie 6-procent. 73,. 
Metaliki 4',-proo. —. Motaliki 4-procen. —. — Motaliki © 
3-proo. — Losy r. 1834 334. —. dito x roku 1839 139%. 
Losy s r. 1654 4-proo. 107%,. — Akoye Bankowe 972. — 

Kurs krakowski s 4. 6 paździora. Ruble srobrae na 
monetę polskę á. 103/,, płacą 161. — Bankuoty sustry- 
nokie: sa 100 sēr. mk. śąd. słp. 426, płacą 423, — Pruski 
kurasi: sa 150 słr. nak. żąd. talarów 97!,, płacą 96%. — 
Owanoygiery żąd. 107, pł. 106, —  Imporyały ros. kąd. 
sèr. 8 kr. 18, pł. słr. 8 kr. 11. — Napoleon Wory 30-frank. 
żąd. sër. 8 kr. 10, pł. słr. 8 kr, 4 mk. — Dukaty ważne 
hoiend. żąd. słr. 4 kr. 47, pł. ulr. 4 kr. 43 mk — Dukaty 
ansir. żąd. słr. 4 kr. 50, pł. slr. 4 kr. 44 mk, — Listy za- 
stawne polskie s kaponami bież. żąd. 99, pł. 98Y,. — Listy 
sast, galic. s kaponami żąd. 83'/,, płacą 81%. — Obligacye 
iadm. s kupon. ż. 60V,, pł. 79%,. — Nowa pożyczka naro- 
dowa x r. 1864 ż. 62%,, płacą 82%. 

Kurs lwowski s d. 3 paźdz. — Dukat holenderski ałr. 
4 kr. 45. — Dukat cos. sèr. 4 kr. 48. — Półimporyał rose. 
str. 8 kr. 18. — Rubel ros. str. 1 kr. 36. — Talar praski 
młr. 1 kr. 33. — Pelski karant i pięciosłotówka zły. 1 kr. 
12. — Galicyjskio listy sastawne za 100 słr. bos kuponów 
sër. 80 kr. 36. — Galicyjskie obligacye indomn. bss kupon. 
atr. 78 kr. 30. — 5%, Pożycską narodowa bos kuponów słr. 
82 kr. 15. . 


w r. 1854 5,173,000 s kwarta, 
W r. 1855 3,756.000 » 
w r. 1856 9,130,000 R Itrów. 


Przegląd polityczny. 


Bopesz: telegrafizane. 

Paryż 6 października. Monitor zamieszcza de- 
kret cesarski, przedłużający po dzień 30go wrze- 
śnia 1858 różne rozporządzenia, mające na celu 
przeszkodzić wywozowi zboża z Algeryi za granicę, 
a ułatwić dowóz onego do Francyi na statkach ob- 
cych. — Pays donosi, że gabinet hiszpański podał 
się igo do dymisyi (donieśliśmy, już o tóm wczo- 
raj P. R. Cz.). Narvaez złożył swój urząd 3go. 
Słychać, że Lersundi objąć ma tymczasowo kieru- 
nek gabinetu. Bravo Murillo wyjeżdża z Paryża i 
a do Madrytu. Narvaez już wyjechał do Pa- 
ryża. 

Londyn 5 pazdziernika. Dzisiejszy Morning- 
oświadcza, że pogłoska, iż rząd 5 ng-kost 
wodu Indyj zwołać parlament w listopa 


BO by ten wystok przypłaciła. 

Miejmy ufność w przyszłość a szczególnićj w Cesa- 
%3, któremu zaprzeczyć nie można, że szczerze my- 
li o ludzie i ludowe, ale bez wpływu ludu przepro- 
Wadza reformy. T 

Cesarz * ie dobrze na jakićj podstawie spoczywa za- 
Jada wolności handlu. Wie także jaka jest natura, po- 
wód i usór wszelkiego monopolu. Stopniowo, powoli 
iie «d rezn zbliżać się rząd cesarski będzie do téj po- 
łądanćj epnki, w któréjby narody owoce swoich prec 
wob dn'e zamieniać mogły. Wtenczas tam każden po- 
pieszy kupić, gdzie najtanićj dostanie produktu. Pra- 
WO na'uralne, zgwałcone zostało potrzebą. Czas i po- 
tep musi je przywrócić. Miejmy nadzieję, że rozumo- 
aa Constitutionnela, ziszczeniu rzeczy nieprze- 

Odzą, 

Diakoni z Palermo, że telegraf elsktryczny między 
Mają i Sycylią będzie gotowy w połowie października. 
dządowi angielskiemu nie pozostania więc jak tylko 
bołączyć drutem Aleksandryę x Maltą, a będzie mógł 

leć wiadomość z Bombaj. Nawet na przypadek gdy- 
by nie złączono Cegliari z Maltą, to przerwę tę może 
dą PIĆ pocztowy statek parowy przewożący depesze 

“Zatoki Mesyńskićj do Reggio zkąd idzie drut elek- 
żę y do Neapeiu. O kilka tylsó godzin czasu opó- 
nisja się depesze tą droga. 


dwu ; „e À nugu K 
ry” Spodziewoją się jedynie większćj jeszcze łaga- | Królowa niderlandzka jechała z niemi aż do Sorau 


dności i powolności w zarządzie na korzyść indy- udając się stamtąd do Muskau. Cesarzowa Rosyjska 


) à z żoną przez 
de, la 4 oną 1 zabawiwszy 
worcu kolei, w dalszą udał 
się podróż. Cesarzowa wraz z córką etaósówsć 


a Cesarz wprost jechać do War- 


e crow Szląska zamieszcza depeszę z Sorau; iż 
ról Pruski nie przybędzie ani do Primkenau ani 
do Sagan. Rzeczywiście, Król miał razem z Cesa- 
rzem część drogi odbyć, lecz znajdujemy w dzien- 
nikach berlińskich wzmiankę, iż Król pozostał, a 
we Książę Pruski wraz z synem pojechali do Prim- 
enau. Es 

Indóp. Belge zamieszcza wzmiankę 0 Świeżćj no- 
cie obólaćj tureckiej z powodu 26 Księstw, Porta 
sprzeciwia się połączeniu: obu kraj ww jeden, lecz 
zgadza się na zjednoczenie ich pod względem ad- 
ministracyjnym. YU? IU 

Na morzu Baliy okiem a szczególniej w zatoce fiiń- 


Kraków d. 6 paźdz. C. k. rząd krajowy 0- 
asza, iż gmina Dolna wieś, w obw. wadowickim, 
ùA założenie szkoły trywialnój, obowiązała się pła- 
cić rocznie 200 złr. nauczycielowi, zbudować stó- 


Leopoldowi Wiśniowskiemu, Adolfowi Gosztoft, Ju-|do Peryża, byłaby może jeszcze stenęła w stoli 

anówi w: og kia Wiktorowi „Zawidzkiemu , wirtemberskiej. Uścisk ręki w Sztutgardzie, a «il 
Karolowi Hubert, Józefowi Strzyżewskiemu, Zygmun- |funek w Weisśrzo stoją naprzeciw siebie zupełnie 
s > też Gas. Kryż y parvenu i légitime.“ 
toniamu Szəcińskiomu, Kazimierzowi Czarnockiemu. | Podobnież Was. ryżowa twierdzi, iż prywatne do- 
Prymusowi Janowi- Nopomucenowi Przybyłowiczowi, pes yi nią otrzymane nie są zadawalniające 
ranciszkowi ~ Michałowi Jsrnuszkiewiczowi, Ale- pod wan 2 zjozdu sztutgartskiego , a weimarski 
ksandrowi Stuczyńskiemu, Władysławowi Zagrodz- {był dale o sordeozniejszy. 


ozycielską rzy głównój szkole w Chrzanowie, po- 
noczikowi przy BOT, szkole głównój w Krako- 
o 


Chodackiemu rosyjskich i niemieckich. Z tych ostatnich wyliczają 


5 statków: „Glory.* „Johanna Gesiena,* „Antonio,“ 


Między wiadomościami szczegółowemi z Indyj. 

z ostatnićj poczty, ogłaszanemi ciągls w dzienni- 

kach angielskich , znajdojemy znów jeden ważn 

szczegół, że Anglicy obawiają się, aby w Obecnóm 

ba j położeniu rzeczy nie rozpoczął przeciw nim wcjn 
cesarz birmański, który po ostatniój wojnie nie 

r związany z Anglią żadnym traktatem poko- 
ym. 

Depeszą telegraficzną z Paryża z 5go t, m, prze- 
słano do dsieaników wiedeńskich wiadomość z Chin 
do Francyi nadeszłą, że baron Gros pełnomocnik 
francuski w Chinach wydał imieniem Francyj wojnę 
temu państwu. Wiadomość tę potwierdza deniesie-- 
nie, wczoraj zamieszczone, iż baron Gros uważał 
niepodobnem pokojowe zakończenie sporu chiń- 
skiego. 


rem wojsk. Jeners?_ mai i i brygadyerami, pul- 
ownicy: Antoni Bilg ocz i rmistrzo- 
stwa; bar. Prokop 55 jlnego sztabu kwato 


Karo] Bigot de St. Quenti łku dra- 
Ronów ks. Eugeniusza Sabaudzkiego. SŁ: rf Franc. 
latner naznaczony Został komendantem twierdzy 


Namiestnika do- 
wie Polskiem na 


zasadach ukazu z 45 (27) maja RE pst E 
nie przybyłych x Prus: wychodzcy pO POWSAN U F.żo rękę jednój panny, a M. otrzymał pierw 
4830/31 Michała ehiti vel Joźwiska i Feli-; ciwszy zaledwie ze swojego wesela, wyzwaoym Tre 
ksa Pawłowskiego rodem z Kalisza, Który wydali- | przez B. na pojedynek, który wypad éj dobra swoj 
wszy się w r. 1848 do Księstwa Poznańskiego, miał|go i dla jego zamożnój rodziny, osiągi swo 


* Lewartowa Lowartowskiemu kepitanówi okrętu li- 
Qowego, krzyż kawalerski orderu norwegskiego Ś. 
puste, tudzież Wilhelmowi Breisach kup. okr. lin. i 
At Jeremiaszowi por. okr. lin. krzy. komandor- 
Papieski św. Grzegorze. 
— Matka N. Pani księżna Ludwika Bawarska wraz 


R córkami swemi Matyldą i Maryą przybyły do Ischl a ZRZEC 


w z 


4 CZAS z czwartku 8 pażdziernika 1857. 
1 CZY W OC O A O a W ETA ZOE WEED a w 


Przyjechali od 6 do 3 października, 

HOTEL POLLERA. Griot Emil z Wadowic. Orlikowski 
Seweryn, Kochanowski Jan x Galicyi. Ringerheim Eleonora 
z Tarnowa. Benoe Atanazy z Niegowio, Jaraczewska Kon- 
stancya z Poznanie. Skrzyński Włądysław z Drezna. Zeck 
Jan, Eoin Foliks, Fabri de Longru, Laad Józef, Hersohmañn 
Jan x Wiednia. Hr. Szembek Józef z Poręby. Braun Edward 
u Sanoka. Stojowski Felicyan z Dobieszyna Matuszewski 
Kazimierz z Jaworzna: Bergson Michał z Prus. 

Wyjechali ; Baron Konopka Leon do Diamenty. Skrzyński 
Ignacy do Strzyžowa. Sahrjand Jakób do Wiednia. Koziarski 
Adot do Tarnowa. Bochatnioki Jan do Bochni. Olexiński Mi- 
cha? do Guteyi. Weiss Maorycy do Lwowa. kluski Sobie- 
sław, MHóchsmana Klaudyuśz do Cieszyna. Alscher: Raymnnd 
do Cząnieo. Jaraczewska Konstancya do Opatowca. 

KOTEL BRZZDRŃSKI Józof Weinmann piwowar z Sło- 
twiny. Józef Werner z Galicyj. Edward hr. kośotowski ob. 
z Drezna. Franciszek Koch 6b. ze Szozepanowie. 

HOTEL ROSYJSKI Hr. Grundemam 0. k. rotmistrz z Wś- 
dowie. Maciój Fischer wł. dóbr z córką z Mikołajowa. Kay 
rol Rogawski wł, dóbr z żoną z Ołpin. Marya bar. Lecho- 
wiczowa wł. dóbr 4 synem z Wiednia. Jan Reis proboszcz 
z Łękowe, Władysław Bzymanowski z Baranowa. 

Wyjechałi: A. Bobieszczańska właśo. dóbr zóynem. Igna- 
0y Sobieszczański wł. dóbr do Częstochowy. Honorata My- 
Błowska właś. dóbr z córką, Katarzyna Cielecka wł. dóbr, 
Elżbieta Młodzianowska ob., Julia Gizowska wł. dóbr zey- 
nem, Józef Gzowski e. k. rotmistrz do Lwowa Alfonsa Sto- 
jowska wł. dóbr, Józefa Boguszowa z córkami do Tarnowa. 
Marya bar. Lechowiczowa wł. dóbr do Warszawy. - Michał 
hr. Wiesiołowski wł. dóbr, Tadeusz Dąbkowski wł. dóbr do 
Galicyi Ludwik Simon do Lipska. Wincenty Łodzia Rogaliń- 
ski wł. dóbr, Mieczysław Łodzia Rogaliński do Opola. Fey- 
deryk Plattner wł. dóbr z żoną do Pragi. Wincenty Sokol- 


k=> Ku łaskawemu uwzględnieniu. = 
Największy skład wszelkich gatunków | 
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WE DE, 


V UE iEM E. 
U aN z Oedenburea nateraz w Krakowi 
NUHOTTEN z Oedenburea nateraz w Krakowie. 

Niniejszem mam zaszczyt . donieść Wysokićj i Szanownćj Publiczności, że z mego głównego składu w Oedenburgu ze | 
świeżem z blichu otrzymanym zapasem tutaj przybyłem i tenże sk s x (lk 

podczas jarmarku po cenie nad podziw tanićj sprzedaję. 

Nie mając zwyczeju rozmaite kłamliwe powody jako przyczynę mćj sprzedaży ogłaszać i będąc tego przekonania, że na ró 
wni z podobnymi szarlatanami postawionym nie będę, pozwalam sobie zwrócić uwagę na następujący CENNIK, który z pewnością 


`~ 
-an ==) 
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wszelkim wymaganiom dostateeznie odpowie. Dodaję przytem że za prawdziwość płótna i dokładną wiedeńską miarę r czę, i każdemo 
Kupującemu dozwalam z Kupionćj sztuki płótna jeden łokieć odciąć, by prawdziwość każdym dozwolonym sposobem dodha zió, oraz przyj | 
muję napowrót tak tutaj, jako tóż w moim głównym składzie w Oedenburgu, każdą sztukę płótna, któraby z prawdziwego przędziwś . 


tkaną nię była. Cennik po stałych cenach: 


z TEJ 


u wr eae mae 
SE sg dóbr na Wełyń. Ksiądz Jan Reiss proboszcz do SeN które dotąd hiaptmialy WZ > : à które drtąd rr teraz tylko 
WA, P 1 tuzin płóciennych chustek do nosa . . . ia. złrz$. 0:05 - > zr. p. tuzin serwet stołowych . . . « . . « » . zer. 4. IESE, tr. 2 "r. — 
Hamoieki ce. rs. radze a Wzgsliwią: Pame? Gonikowikil £ „ ` prowdziwych braksejskich chusiek niciaz 0, ndamiszkowych. - | | -- - - 2. . » 6.117 + 3,90 
wł. dóbr z żoną z Wiednia. Kmil Stojowski wł. dóbr z Mie- nych batystówych ~ „ . . . . . « « 5:49 GE]. x » 4 „30|41 „  płóriennych adomeszkowych dubeltowych „ 9. . . ... „o j -- 
phogiosek: ła; Lobo ob, zżoną z Brzostka. Marcin Paroi- 1 obrus bez r kssałowałihcoya wrt a zdob % A Hpuani r pmi o i serwela do wi we A zwa sann E krido | 5 = x s 
Wyjechali : Jan Fischer kupiec, Adolf dów, „  gdemaszkowy kosztował . . « « » « - wsio, 6285 0wasi — p tuin serwet 4: ssrowych we wszelkich kclorach „ 4 kr. 40. . „, —— „ 5% 
Piia Wietogłowski w. do Polski. Maoil BY gen * Gaj 4 doży obrus płócieńny odrmaszkowy . « « « > » 4... . . . „ 2 „30|4 garnitur ademaszkowy na- 6 csób. p AS a pior osy „4 f 8 h Lo! 
ja. Józef Herdin kupiec do Radomia. Józef Rothenberg lekarz} 4 tuzin szarych ręczników . . . «5a 4 3 » 2 kr. 30 1 „ 26 » prawdziwy płócienny du- 
BE 1 By ag get Meysel ob dn Paiki: Raunir Ręczniki w sztvea na łokcie .-. . . . . e. a po = kr. 12 — p í 1 beltowy ij zy na © OONO O zdan ipa, 4 080 „ + 
N a pmaryi. pawe” Gostkowski wt. dóbra 4 tuzin płóciennych ręczników adamòszkowyeh . „ 9. . . . . a 5, 80 adamsszkowy na BOEDI |; POE 40. ag | 6 „, — 
e ni 3 te a sa say B r da 4 sztuka ręczników tureckich to nącierenia . .„ 2. . . . . v — „50J1 j * bardzo cienki dubeltowy K r 
5 _ REA ` zwanych Elisabeth do nada- Mari 2009087 FU 202 ogra lisia 20530 8-004 14 „ — 
TOU ay nia delikatneści skórze. . . . - +00 5-200 VE „1 6 — y y a 
Fooiagi osobowa odohodag + Krakowa; === Cennik płólna na łokcie wiedeńskie: 
o godzinie | 16 po połndnie Z — 
Do Dgbicy . . | o godzinie 9tój min. b wieczorem. które dotąd kosztowały teraz tylko . |. które doiąd kosztowały teraz tylko 
Woj Wielieski . | saeed kę ar re 8 nc „ad 1 sztuka płótna na 6 koszul. . . CETDRI Br. PSA dus + złr. 5 kr. — | 1 tuzin płólna w dzo Ff Ta reg wj 1 38 
po Wlednią „ © godzinie Gtój min. 10 x rana, 1 »  „  'zląskiego 30 łokci wied. . . „ 10. + „5 „30, egr! oe zy o BaBa niare pako. 
0 R - {o godsinie Sój min. 25 po południe 4] 1x2 „  wikstedzkiego 30 łókci . » idSjaigow 6% „W = E = » weby + TaS (5% a okei y 9, 060 40417, 7 
h Weoglawia:j NE Sój min. Ż0 » rana. T -èg » Z cienkiego przędziwa 30 łoki. „ 14. . . . . „ 8, — | „ » ” ED ką A » re o» yA PAPATKI >M „ pó 
Pro p szos 1% „  nicienego 30 Tok. %, szerokie „ 18. . . .. +10 „—|4 > 8 r korhulsk. , A WC? A "ań 0 sl 
opołedcę. da: Sodkowe: 1 „' ,  skórkowego ST łokci . . . . „15... «.. „9 —|4 n a KU MO eara wom ositnt a Aro 
Z S oordra 1 trybawskiego 37 łokci 15 kr. 30 9 > 30 > olczegną oramai AR ANDAMA Riain 
p 7 - jA 5 ji; Me a et 9 cianéj 5/4 sz. 5Ołokci , . iso 2B. p TT 
SjWielioski . fe godzinie 10tój min. 46 s rana. cy M „  rygajskiego konqpnego 38 tokei „ 17. . . . . »10 „30|4 , 2 R cienkiój : szwajcarskiój UA R a n 
© godzinie Gtéj min. 46 wieczorem. r Seba » z przędzy w ogniwa robjonój 30 „ 22. . . . . „12 „ 30 szerokości 50 łokci o. „ 50. ... . . 34 „— 
S Wiednia. . ) A rani o -g asa sRaładcina. - ax" „  holendęr*. na koszul 1Ż,łokci 42 p 15. . . . - »10 „30 |4 , > » bardzo cienkićj belgijskiéj i ? 
s wada go „ 15 wiecz | jach 2 brobonokiagu pa 3 pasa 7, ohna: DRAROPAEĘ ni? z — ) ię pęd A UŁ ma wau „40 „ — 
iw. o godkinie Rój min. 55 po południa. enderskiego nicianego » „ ardzo ciennićj batystowój 5/, sz. s 
= ED u ać A E T wę | PEA ior papa do 200, — teras od air. 48 do młr 400, 4 "7> SO okci od zir. 90 


Pociągi osobowe z Dembioy do Krakowa; 
i 11tój min. 15 przod poTadniem. 
odchodzę - - 2 pEi 26) pe północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 


o godzinie 3ój min, 37 po poładnia. 
o godnia'e TZŁój min. 35 w rooy. 


Oprócz tego znajduje się na składzie wielki wybór bawełnianych kołder z kutasami para od złr. 12 kr. 30 mk. począwszy; serwety d k tó- 
cienne, bawełniane i jedwabne; dymka (kradln) płócienna; płótno na prześcieradła bez szwu 2 i 2 i pół łokci wiedoński phra i e a 44 
18, 24 Rock 0 100. , p kci wiedeńskie szerokie; garnitury na 6, 12, 


przychańee. , | 


Wiadomości handla sa i przemysłowe. | 
Kraków 6 października. Dowóz zboża a granicy Króle- 

stwa Polskiego był wozoraj większy niż poprzednich targów; 
ruch w jęczmienju, życie i grochu był bardzo ożywiony, A 
jęczmień poszedł nawet w górę o 15 gr. do 1 złp. na kor- 
ou. Natomiast pszenica prawie zupełnie zaniedbana i tylko 
małe partye pt gotowe kupowano na miejscową potrzebę do 
Krakowa. Dziś na targu krakowskim jęczmień i owies wiel- 
ce były poźądanę i płacope dobrze. Zą j czmień w ogóle. 
A', aj do 8 złr. a piękne białę ziarno aż do §", złr. 0-, 
wies 2/, 8 „ do 2%, zły wielkie partye nawet nieco wyżej. 
Żyto takže lepiój dzik odchodził niż przeszłego tygodnia, 
szczególnie polskię àyto burdzo było poszukiwane; płaconę 
to ostatnie 4%. 4%, a piękniejsze 5 do 5 /, złę.; golicyjękie 
żyto więcój pokupne niż przed tygodniem, płacono po 4//, do 
4V, złr Pszenica bardzo zaniedbana i w zystkie gatunki tyl- 
ko wystawiane na sprzedaż, lecz boz S 
ziarao nejpiękniejszój polskiój pszenicy zmajdowało jeszcze 
miejscowych kupoów, !ępz z trudnością utrzymywało się w ge- 


nie. Poślednie i średnie polskie, tudzież wszystkię gatunki 
galicyjskie bez pokupu, a wielkie ilości w loto wta: 


Te ostatnie żądano 6, 8% zër. «ma 7 ètr, można tyto 
najpiękniejsze kupić, j 


mii | 
nseraíiy. i 
Podziękowanie. 


Ubogiemu i przez gradobicie w r b. dotkniętemu klasztoro- 
wi PP. Benedyktynek w Przemyśla raczyła ý 
J. C. K. Mość Karolina Augusta 
dwieście złr. m. k. najłaskawićj przysłać, za który to dar 
podpisana imieniem ponijęnionego klasztoru najczujsze ska- 
dą dzięki, Przemyśl dnin 29gp wrześnią 1857. t 
(1030-2) Leonarda Ksieni. - 


| wferbeWerfanf, | 


Ą bor 1. J i $ 
Dienstag am 20ten Ootobor 1. J. Vormittag um 9 Uhr 
werden vom Zten Feld-Artillerio Regimente 3 Stick defektuo- 
se Reit'und 9 Stück derbei Werka Zugapferdo am untern 
Kastęllplatze im Lizitationswego Verkauft. (1036-1-3) 
a 
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ewni Państwo mieszkający prz di 
liey Grodzkićj poszukują egopy! 
płoi żeńskićj, więcćj jak w śre-! 
„ dim wieku do swego pomieszkania, | 
odstępując parę pokoi z meblami bardzo po- 
rządnemi aż do 1go kwietnia 1838 bezyławi| 
Zycząca ma się zgłosić do domu pod l+ 624 
przy ulicy Szpitalnej na dole. 


I - © 1 = z z NIET 
SPsz Na 33.55 30 aślĘ$ 
? rT G ep z $- KH 3 © nnt apia 
4puwszrea yoju uep. = © = . w BD 
(pomas tesy Sj Z RE amo fa . mómaa3 
"NO "2 09 oupsurg ad = pæ w sE Ao „ad S BE 7. 
sjord z 2 CE 2.3 RE Ę SET >| 
[1 A, = o ra 
TE „a BMS vici ER +.Ważj | 
6 "LE > =. mŻĘ Zz o k z GEE yE Poki: 
E = RB „2 TRE ERE „ZP DAA 
| ZĘ SMD M=ECESEEE né REKU 
5 Zosma SE I SOf g Zie: 
5 — 2 |BSEERZESTEORCER EN 
pæ = 2385 m 2. MAE ET S | R 
o CE TEMOS WEFECEBACERJKIM NEK 
* Mz u RS EWRACZIOE NSZ" ZŃSęĘż 
Sae kal z m FEEL „KEERPE-IETIECE: CINE 
>> bm SET JS KEEPECECECERETCEE 
zB 0 92 D pomt go e Jod: EPE 
R T AEn B=Sidmt. koia Rog 
Vat EE aT EET 
a D © B 5 "z Ę 3 : 
a =$, T EAEAP STEFE 
f = U Rbk B Ta PESTEK: 
— zg in He PRSEDEEE A EE 
S T © 'Ę WĘŻE 
km STEFEK EE 
Te ze = 8.5 B= $ 
s *noSfzia S R t aż D P- LE 27 2 5 5 „SG © | ZĘ 
a -0q NĄ UOYDSTLT JAP m À . o go" Z = AN se | > JA pf 
Sunqfarqosog oŻjqou ja a] w p] $ e a = DRC w 5 
wanja pun "OTWPYTSTWA i > a = ZE |] 5 T G: A Z 
opw uo398 sun 4 k Hz 2 SAES E kin | 
USIĘTAIGA IFAN di z= E ` 2 A sÊ È ŚD z r Ek: | Se 
zy Pp zy "ma R 2 %B sz R BZ Aa $ 


"Ta ST bor. atan elep Weie | 


KE 
[10 
(1029-2-3) 7 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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SPORTDZEŻKNIA VE 
pra ÓOROLOGICZNE. | m LL 


TEOROLOGICZNE. 
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Szczegóinemu uwzględnienia polecam wielki dobór pończoch saskich i nicianych. 


Miejsce sprzedaży znajduje się prz 


y Głównym Rynku w skle- 
pie pod iL. 456, między ulicą Sławkowską a 

BE" Upraszam o dokładne zauważanie mojej firmy. — Obstalunki z 

głównym Składzie w Oedenburgu, miasto 451 — jak najpunktualniej. 


p ZIZI A 


św. Jana. 
prowineyt uskuleczniają się w moim 
(989-4) 


Dr. Juliusz Stupnicki 


udziela rady lekarskićj od 3oiéj do Bój godzi o południć 
bezpłatnie dla biednych przy ulicy Grodzkićj Nar po 
na drugiem piętrze. (1032-1-4) 


p AZ ND DUMNA A 
posiadająca gruntownie muzyk s 
franouzki, niemiecki, jako pri OŁ 
hiece, udziela y dg 4 Bliższa wiado* 
mość przy ulicy Śgo Jana pod L. 468. 


(1037-1-2) 


Frontowy 
POKÓJ KAWALERSKI 


każdego czasu do najęcia.— Wiadomość dlu p. Pi 
wskiego ulica Sławkowika. TAM "(łóst. 1-5) | 


Poszukuje się 


WIOSKA 


niedaleko Krakowa, 
z dobrym gruntem i zabudowaniami gospodar” 
skiemi. Bliższą wiadomość przyjmuje franco 


| admini: tracya „Czasuć, upraszając o dokłać 


dny szczegółowy OPIS, orąz wymienienie 0% 
stątecznćj Ceny (10027) 


NAT w dobrach Zatorze i Przecięzow i 
PROPINACYA a ana meor 


dzierżawienia zgłosić gi + * j o 
diem de kanooharyi adkinemngi aak Wane” (iote3) 


FORTAPTANO 


Btreicherówskie mahoniowe x mechśniżińóń elskiem kon- 
cortowe jest do pozbycia — bliższą wiadomość udzieli pe b 
garnia p. Baumgardtena. SL aż __ (1025- 


